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W  św ietle  p r a s y

K o n f e d e r a c j a
Z a m ie s z czo n a  w  n a szy m  

uiainip d e k la r a c ja  6 osób. podpi- 
®any c li pod d e k la r a c ją  b. O N R  w  
roku 1934, w z y w a ją c a  do u sta le -  
B ,a  W sp ó ln ych  p o d sta w  m ^ ral-

OBAWY i NADZIEJE -N
Z akłopotany „N asz  P rzeg ląd "  

pioSe;

! zakłopotaniu prawicy nacjona 
{^tycznej, obserwującej coraz in­
tensywniejszy proces konsolidacji 
demoKratycznej. świadczy zresztą 
jtennmy manifest, opublinowany w  
dniu wczorajszym przei jedną z 
ł’r„u narodowo - raajKamycn. Ma- 
jntest ten skierowany jest do wszy- 
fddch narodowców a więc nie ty!- 
*5° do starej Enaecji, iecz również 
dp walczących z nią odłamów  
skrajnie tot«nstycznych ! nawołuje 
do zawiązaniu „Konfederacji Pol­
skie?”

Zwraca przede wszystkim uwagę 
*  tym manifeście wysunięcie zasa­
dy etyki enrześcijanskiej oraz spra-

“-dli w ości społecznej, co zbliża 
•96C wo przyszłych konfederatów do 
?wiezo założonego Stronnictwa 
Pracy.

Następnie zastanawia brak w szel­
kich haseł totalistycznych, jak rów- 
®też brak jakichkolwiek pozytyw - 
dycl. wskazań natury ustrojowej. 
Jodynie w  negacji wpływów „ży- 
dowskied, masońskich, komuni- 
8lvcznyeh ł obcych agentur” można 
*ię doszukać programj  polityczne 

ostrożnie wszakże pomijającego

nych  d la  w szy stk ich  narodow ców  
i za n iech a n ia  g o rszą cy ch  m etod  
w zajem n ego  zw a lczan ia  s ię , odb i­
ła  s ię  szerok im  echem  w  p r a s ie .

AS&KGO PRZEGLĄDU
obó- socjalistyczny.

W ,tpić należy, ®zy tego rodz-ju 
ogólniki prze.uówią do przekonania 
dobrze ugt j.itowanego Stronnictwa 
'ia.odow ego. W każdym razie ma­
nifest .konfederatów” najdosadniej 
charakteryzuje stu., rozprzężeni? 
panujący na prawicy.
„N a sz  P rzeg ląd "  sta ra  s ię  w m ó­

w ić w e  w ła sn y ch  czy te ln ik ów , i e  
og łoszon e  tezy  m ają  sta n o w ić  pro­
gram , gd y  tym czasem  w ed łu g  s ta ­
n ow isk a  p od p isan ych  są  on e jed y ­
n ie  o g ó ln ie  ob ow iązu jącym i za sa ­
dam i e tyczn ym i. N ie  są  on e obli­
czone na  rozb ijan ie , p rzy c ią g a n ie  
lub k o n so lid o w a n ie  o rg a n iza c ji, 
czy stro n n ic tw  n arod ow ych . Ce­
lem  ich  j e s t  ty lko  p rzyjęcie  przez  
ca ły  obóz n arod ow y o czy w isty ch  
dla  k ażd ego  norm  etyczn ych .

„ N a sz  P rzeg ląd "  w yraża  n a ­
d zieję , fca „tego  rodzaju  ogó ln ik i, 
n ie  p rzem ów ią  do przekonania"  
S tro n n ic tw a  N arod ow ego . N a  
szc z ę śc ie  pan ow ie z „ N a szeg o  
P rzeg ląd u "  n ie  są  m iarodajn i w  
tej spraw ce.

działaczy publicznych narodowców, • 
bez względu na ich przeszłość poli- ’ 
tyczną, poglądy i przynależnej or­
ganizacyjną, do zjednoczenia się w  
Konfederacji Polskiej.
Głębokie odczucie sytuacji zagra­
nicznej i wewnętrznej Polski, szla­

chetność 1 szczerość intencyj, ce ­
chująca ło v.-ystąp,enie przedstawi­
c ie l ONR, pr-echodzące ponad za 
porami i przeg. odami orgarlzacyj- 
nymi i personalnymi, wywoła nie­
wątpliwie w całym kraju duże, bar­
dzo korzystne wrażenie.

NIE WSZYSCY PODDA JA SIE PESYMIZMOWI
szlachetną inicjatywą zwołania zja­
zdu narodowców z .óżnych ugru 
powań politycznych celem zaprze­
stania walk wewnętrznych, niszczą­
cych energie polityczną narodu. 

"„Konfederacja Polska” nie ma 
być organizacją polityczną, a raczej

N a jt ia fn ie j s z e  stan o w isk o  za j­
m uje p S. S. w  „W ieczorze W ar­
szaw sk im " :

Nie w szvscv jednak poddają się 
pesymizmowi. Jak jui czytelnicy 
nasi wiedzą z wiadomości, u m ie ­
szczonych w e wczoiajszym nume 
rze „Wieczoru”, grono działaczy i 
przywódców b. ONR wystąpiło ze

W  R A D O M S K U
zap renum erow ać „A BC “ m ożna  

u p. W acław a  eJzachrajdy  
u l. N aru tow icza  26

spólnota moralną, opartą na szere­
gu impe.atywów zawartych w  dt 

laracji inicjatorów.
Jasną jest rzeczą, że tak ograni­

czony zakres działania nie pozwoli 
„konfederaci! polskiej" rozwiązać 
zasadniczych zagadnień skrzywie­
nia ł braki natury moralnej, ważną

jest rzeczą, by prz®Je wszystkim, 
tę przeszkodę usunąć. Jeżeli konfe­
deracja polska bodu., częściowo 
speł.ii postawione sobie zadanie- 
wyniłd iej procy stać się mog. do 
niosłyn krokiem naprzód w  kleru* 
ku uzd. owienia wewnęt "znych sto 
sunków w  Polsce.

INNE GŁOSY
P oza  tym  notatki w  sp ra w ie  

„K on fed eracji P o isk iej"  u m ieśc i­
ły  n a stęp u ją ce  p ism a : „R obot­
nik", „G oniec W arszaw sk i" , „K u­
rier W arszaw sk i" , „K urier Ozór

w o n y “, „K urier Polaki", „N ow y  
K urier" , D z ien n ik  P ozn a li ski", „I- 
lu s tro w a n y  K u rier  C odzienny",
„D7;iennik P oranny"  
raz „5 rano" .

„Polonia" o-

J JTRO o a ź d z i e r n i k a  OTWIERA

M A R S Z A Ł K O W S K A a s

p a ź d z i e r n i k a

U U
r ó g  P i u s a  X I ,  t e l .

[

„DIENNIK LUDOWY 
DOSTRZEGA NIEBEZPIECZEŃSTWO

p * icn n ik  Ludowy" s łu sz n ie  spo- 
n ieb ezp ieczeń stw o , jak ie  

***** .-k on so lid acji aem ouracji 
P°*omej", czj li fo łk sfro n to w i ze 
* n ow ej prób y zjed n oczen ia  

olaków  na  p ła szczy źn ie  w sp ó l­
nych zasad  m oralnych .

Roz ł̂a*" obozu sudecko • oen« ■ 
'V!,kiego, posypujący niezwykle 

^ybko naprzód, każe skakać en- 
oekon dróg ratunku.

7 taką ratunkową inicjatywą wy- 
ARr& w dniu dzisiejszjń.. dziennik 

2 ,  , rropo.mjąr utv rżenie 
“i1 Pilskiej, de której we- 

Wszyscy działacze endeccy 
oomaiJy1^ 01 na *cłl przeszłość,. 
r virw 1 1'^ynależność organLa

C  ̂ *
-  *»damem konrederacji „ a B C ”  b»

łoby łagodzenie tarć w  obu/ie pra 
wicowym, a prawdopodobnie i za 
pobiega,ile tak licznyii ostatnio 
ierwawym rozprawom. Wojownicze 
„ABC” stawia na de jako zasadę 
:onfede,acji polskiej „etykę chize- 

ścijańką w zakresie życia publicz­
nego''.

Brztr* to Josyć dziwnie, jeśli /.wa­
żyć, ii Inicjatorami konfederacji są 
znani twórcy i działacze byłego 
Oeneru, /. pp. Zaleskim, GJuziń 
skim i Jodzcwiczem na czele 

Wystąpienie „ABC” jest w  kołach 
politycznych oceniane jako próba 
odpowiedzi obozu er.atcko • oen* 
r w sk ie g  na konsolidację polskiej 
demokracji.

„D zien n ik  L udow y" s łu sz n ie  do  
s tr z e g ł g rożące  m u n ieb ezp ieczeń ­
stw o

KTO JEST NARODOWCEM?
-K uTier Poranny" p isze :  
.Jesteśmi obecnie w  stanie tak 
liezwykłego chaosu- twoi iących się 

"Tup politycznych, rozłamów i 
•przecznycn posunięć, że nie nale­
py przechodzić z góry d( porządku 
dziennego nad źaoną inicjatywą, 
«tóm podyktowana wyłaby dobią 
W°L; szczerym patriotyzmem i rzc- 
dzywłstym pragnieniem „urzeczy­
wistnienia v  Polsce sprawiedliwo­
ści rjadecznel”. Nie me my zamuru 
kwesaopoymc doorej w oli autorów 
►.Konfederacji Polskiej".
■" "> jed n o cześn ie  „K urier B oran  

B,r m& szereg  za strzeżeń , z któ- 
-■ycb za n a jis to tn ie jsz e  uznać na- 
ie*y w ątp liw ość , kogo uw ażać na­

leży  za narodow ca N ie chcem y  
w ch od zić  w  teo re ty czn ą  dyskusję. 
A le  z punktu  w id zen ia  og ło szon ej  
dek laracji narodow cem  b ęd zie  ten  
kto uw aża za sw o je  o g ło szon e  jed ­
n ocześn ie  tezy . Są  on e sfo rm u ło ­
w ane w  sposób  tak  o g ó ln y , że  m o­
gą b yć uzn an e za w yraz  poglądów  
przez k ażd ego  u czc iw ego , a  n ieza ­
leżn ego  od  o b cy ch  a g en tu r  P o la ­
ka. J e ś li zaś k toś uzna te  tezy  za 
sw oje , a  w  p rak tyce  będzie p o stę ­
pow ał w yraźn ie  w b rew  nim , w te­
d y  g ło s  p ow in ien  zab rać s ą d  oby­
w ate lsk i.

ODPOTCD1 NA KONSOLIDACJE 
FOŁKSFRONTU”

i.Gzas" s łu sz n ie  o cen ia  m otyw y  
U d a n ia  d ek la ra cji:

Nie chodź, tu —  jak to wynika 
1 tekstu dek.aracjł —  o powołanie 
«uwego obozu politycznego Cho­
dzi natomiast znpewne o położeń? 
k'csu zbyt rażącej „dekompozj cji” 
w łonie obozi narodowego jako 
« ło śc i. Chodzi o  stworzenie n. W 
oycłt .uźnych zresztą, ram, —  ktć • 
rebi Skoordynowały oziaminość po
^ g ó l n y a h  odłamów tego obczu.

Mówi się, i i  Inlriatywa „ABC „ fo łk sfro n tu  .

SUUWA UZNANIA

stanowi próbę odpowiedzi na kon­
solidację lewicową, która niewątpli­
wie nosutięła się poważnie na 
pi/uli. —  Istotilie tcil wzgląd grał 
prawi.ojwdobnie poważną rolę w 
decyzji autorów deklaracii. 
Stan ow isk o  zu p ełn ie  s łu sz n e  o  

ile  przez „ k on so lid ację  lew icy"  
n ie  będ ziem y uw ażać k o n so lid a cji 
lu d zi, zm ierzających  do reform  
sp o łeczn ych , lecz  k on so lid ację

•Słowo" p isz e :  
uhW  dzisiejszym „ABC* na czc- 

miejscu msralc umieszczo­

na oa®zwa, poupisaua przez człon 
ków Komitetu wykonawczego aaw- 
nego ONR, wzywająca wszystkich

i u > L i f : a n v

NA DP MICHAŁOWICZA
Dr. chorób dziecinnych Mtcharo 

wicz zaprotestował uroczyście prze­
ciw fhet u. (Z prasy)

dziwne rzeczy dzieją się pod polskim niebem, 
^uzasadnione niczym wybiyki. „
mon tst posypywać niemowlęta pudrem ..r o .
'erze się facet do polityki.

1PO

Oeirgaci: kolejarzy u mm. komu.iikacji
® 2n’ esienie podatku i doaatki służbowe

Del
*a5'ia Zjeanoczenia koiejow- 

łniniK.' kic!l odbyła kenfereneją z 
chen,“ ‘Cln komunikacji płk. Ulrj 

^  k "rej prosiła o wywar ?e 
ki .w kierunku zniesienia podat 
płac_ CJ! neK° i przyznanie oraz wy 
Praco-r,- ®datków służbowych tym  

którzy przy zwiększo-

runków pracy na całym terenie P. Iv. 
P. i przyznanie w O d)" takich s». 
mych dodatków jak w W ttrszawie.

P. mjn. Ulrych oświadczył, iż pros 
by te weźmie pod uwagę i starać się 
będzie < jak najkrótszym czasie je 
uwzględnić. Odnośnie skrawy znie­
sienia podat ku  specjalnego, z« ma.. 
czyi, iż nie leży to w jego kompeten-

Wybryk strajkowy uczniów-żydGw
musi być surow o ukarany

W a u iu  stra jk u  żyd ow sk iego  
p rzeciw k o gb ettu  ław kow em u  na  
w y ższy ch  u cze ln iach , n ie  przyby­
l i  rów n ież  do szk ó ł żyd zi-u czn io -  
w ie  szkót śred n ich . W  środę, gay  
u czn iow ie  zydzi przybyli do Pzkół, 
w ład ze szk oln e zażąd a ły  u sp ra w ie  
d liw ien ia  d em on stracyjn ej n ie o ­
becn ości.

BIED m  MLfcA^ARZE 
ŻYDOWSCY

P o  rozp orządzen iu  w ła d z  w  Ł o ­
dzi, u su w a ją cy ch  p oza  m ia sto  
w szy stk ie  k row iarn ie , ży d zi pod  
n ie ś li  g w a łt. ZaZatUozyć bow iem  
n a leży , ż e  p ra w ie  w s z y s w ie  kro  
w ła m ie  w  Ł odzi są w  rękach ży ­
dow skich . „B iedn i"  m leiczarze ż y ­
d ow scy  zn a leź li s ię  w „groźn ej sy ­
tu acji" . P r a sa  żydow ska za czę ła  
lam en tow ać, że  w o g ó le  g ro z i te j  
g a łęz i p rod u k cji — za g ła d a .

M leczarzom  żydow sk im  w  Ł o­
dzi p rzy sz ło  z  pom ocą „Cekabe' 
które z  fu n d u szó w  „ J o in t‘u “ (m ię ­
d zyp ań stw ow a  o rg a n iza c ja  ż; - 
dow sk a) w ya sy g n o w a ło  35.000 zł. 
iut budow ę k ro w ia m t poza  m ia ­
stem . „B ied n i"  m leczarze  zeb ra li 
12 000 i ł . ,  n o  i  przy  d a lszy ch  sub­
sy d ia ch  ży d z i w yb u d u ją  krowiar- 
n ie  C zy p om yślan o  o  pom ocy d ia  
m leczarzy  p o lsk ich ?  N ic  o tym' 
n ie  s ły c h a ć . a . s.

Ks. Windsor
zaproszony Oo Moskwy
B E R L IN , 21.10. P od czas pobytu  

w B e r lin ie  ks. W in d sor, am basa­
dor soyu eck i za p ro sił go w  im ie  
n iu  rządu so w ieck ieg o  do Mo­
sk w y, n a  u ro czy sto śc i zw ią za n e  z 
20-tą  roczn icą  rew o lu cji b o lsze­
w ick ie j w  dniu  7 listop ad a .

K s. W in d sor  m a podobno za ­
m iar sk o rzy sta ć  z tego  zap rosze­
n ia . P od czas sw eg o  pob ytu  w  So 
w ie ta c h  b y łb y  on  p rzy jęty  na  au  
d ien cji p rzez  S ta lin a .

W  g im n azju m  K reczm ara 120 
uczniów  żyd ów  od esła n o  do domu 
z  polecen iem  zg ło szen ia  s ię  do 
szkoły w  p ią tek . W  szereg u  szkół 
u czn iow ie P o la cy  zm u sili żydów  
do zajm ow ania  m ie jsc  po iew ej 
strom e sa li.

Do p ow ażn iejszych  za jść  doszło  
w  In s ty tu c ie  P rzysp osob ien ia  
H an d low ego  im . B ru n a , dokąd ku 
ratorium  w y sła ło  d w óch  w iz y ta ­
torów . In terw en cja  ic n  okazała  
s ie  jed nak  b ezsk u teczn a , taK, że 
w yk łady czasow o zaw ieszon o .

Jak donoszą nam  z L u b lin a , w  
p ięciu  p ryw atn ych  g im n a zja ch

p o lsk ich  z ja w ił s ię  w e  środę dele  
g a t k u ratorium  i osoD iśc ie  w zy ­
w ał u czn iów  żyaów , żąd ając  u- 
sp ra w ied liw ien ia  n ieo b ecn o śc i 
w to rk cw tj. U czn io w ie  żyd zi o ś ­
w ia d czy li, że b ra li u a u a ł w  stra j  
ku żyd ow sk im . W ów czas d e lega t  
k u ratorium  za rząd ził, ż e  u czn io ­
w ie  żydzi m ają  o p u śc ić  szk o ły  do 
czasu  d ecyzji ku ratorium  w  tej 
sp raw ie.

N iew ą tp liw ie  w ład ze szk olne  
w y cią g n ą  odpow iedn io  su row e  
konseTcwcncje w  sto su n k u  do n ie ­
w czesn y ch  w ybryków  u czn ió w -ty -  
d ów.

K O L C E  bez
R Ó 2

Qo C zyte ln ikó w  „ A B C ”
w P io tiw iiie  Tryb. i okoficy

Z aw iadam iam y, ż e  od dnia d z is ie js z e g o  p. T a d eu sz  L obrauń sk i— 
Z akłady D ru k arsk ie  w Piotrkow  ie  p rzy  u l S ło w a c k ie g o  9— P R Z E ­
ST A Ł  B Y ć p rzed sta w ic ie lem  „A BC " n t  teren ie  P io trk ow a, w obec 
N IE L O JA L N O ŚC I, jak ą  w yk aza ł w  sto su n k u  dc n a szeg o  W yd aw n i­
c tw a ,

P rzed sta w ic ie ls tw o  „ABC" n a  te r e n ie  P io trk ow a  zo sta ło  z  dniem  
22 b. m . p ow ierzon  p L E O N O W I PA L U C H O W I, PIO TR K Ó W , 
U L , SŁO W A CK IEG O  35.

W szy stk ich  n a szy ch  C zyteln ik ów  i  P ren u m eratorów  p rosim y  w  
w ypadku ew en tu a ln eg o  n ieo trzy m a n ia  „ABC" o  zg ład zan ie  rek la ­
m a cji n? ręce  p. L P a lu ch a .

WYDAWNICTWO ABC

Odsłonięcie tab! cy panrątkowe;
Ku czci Ireny P u zyn ia n ki

D. 20 bm. w  ko&cieie Sw. K rzy­
ża  w W arszaw ie  odbyła  s ię  uro­
c zy sto ść  o d sło n ięc ia  ta b lic y  p a ­
m iątk ow ej ku czci śp. Iren y  P u ­
zyn ian k i, p osłan k i p ierw szy ch  
sejm ów , dzia łaczk i narodow ej i 
k a to lick ie j.

P o m szy  św ., k tóra  odpraw iona  
zo sta ła  przy zapełn ion;un k o śc ie ­
le  w  a sy śc ie  p ocztów  sztan d aro­
w ych  w szy stk ich  k a to lick ich  i na  
rodow ych  organ izacy j, w  k tórych  
śp . Iren a  P u zyn ian k a  p racow a ła , 
w y g ło s ił k azan ie  ks. Szatko, sp o ­
w ied n ik  Z m arłej.

W  p ięk n ych  s łow ach , p ełn ych

W  j  I 5 o o a tk ó  v n ie  p o b ie r a  ją .
o m f delegacja prosi- cji i sprawę, tę przedstawi prezesowi

ocmowaiut i ujednolicenie wa Rady Ministrów.

M ożliwość p o d w yżs ze n ia  składki
w ubezDietzeriach: emerytalnym i od wypadku

pracownik 3,2, dotychczas 2,-,. Przy 
uposażeniu 400  —  800 zł. mies. pra­
codawca 4 (3,3), pracownik 4 (3,2), 
przy uposażeniu powyżej So0 zl. mies. 
racudaw ca 3,2 (2,5), pracownik 4,8 
( 4 1

Również i w składkach z tytułu u- 
bezpieczenia chorobowego mogą zajść 
zmiany. Znowelizowan; dekretem 
wyżsi cytowanym, artykuł 221 ustawy 
< ubezpieczeniu społecznym, przewi­
duje ustalenie nowci wysokości skład­
ki na 3-lecie 1938/194”

W tym samym termin.e, t. j. 1 
stycznia 1938 r. wchodź’ w życie art, 
220  ust. 5  cytowarej ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym, w myśl którego 
2/3 zaległych 2a rok 1934 składek z 
tytułu ubezpieczenia emerytalnego 
robotników, zostanie rozłożone między 
obecnych płatników.

D.ii 1 stycznia 1938 r. wygasa de­
kret Prezydenta R P. z 14 stycznia 
1936  r. o czasowym obniżeniu skła­
dek ubezpieczeń emerytalnych dla ro­
botników i pracowników umysłtwyth 
oraz na ubezpieczenie od wypadków 
i chotób zawodowych Składka pro­
centowa na ubezpieczenie emerytalne 
robotników wynosić będTe w prze­
myśle przetwórczym 5,2, dotychczas 
4 ,2 , w tym na "-acodawcę wypada 
1,9  ( 1 ,6 ), piacownika 3-3 (2 ,6 ), w 
górnictwoe i hutn.etwie —  5,8 (4,8), 
w tym na pracodawcę wypada 2,2 
(1,9), na robotnika 3,6 (2,9).

Składka procentowa za ubezpiecze­
nie emerytalne pracowmików umysło­
wych wynosiła dotychczas 6,5, po 
1. i. I933  —  8. Przy uposażeniu od 
60 do 100 zl. miesięcznic pracodaw­
ca będzie płacił 4,S, dotychczas —  4,1,

szczerego  w yru szen ia  k s. Szatko  
p rzypom n ia ł d łu g i ła ń cu ch  za ­
s łu g  Iren y  P u zyn ian k i, położo­
n ych  przez n ią  w  n iezm ordow anej 
s łu żb ie  sp o łeczn ej i p o lity czn ej, 
sp e łn ia n ej d la  B oga  i N arodu , 
jej. ży c ie  n iem al zakonne, a n ie ­
stru d zen ie  czyn ne, p łom ien n y  en­
tu zjazm , k tóry  zaszczep ia ła  in ­
nym .

Po k azan iu  J. E . ks. b iskup  Szła  
gow sk i dokonał p o św ięcen ia  ta -  

[ b licy  p am iątk ow ej dłuta, A n ton ie  
go M adeyskiegO j po czym  od śp ie­
wano „Boże coś P olskę" .

B ia ła  skrom na ta b lica  w  k ośc ie  
le  św . K rzyża p rzypom inać b ę­
d zie  p trzącym  na n ią  jed n ą  z  naj 
p ięk n ie jszy ch  p o sta c i z  ok resu  
p ierw szy ch  la t  P o lsk  N iep o d le ­
g łe j, k tóre przejd ą  do h is to r ii, 
d la  kob iet, b ęd zie  n ajlep szym  
p rzyp om nien iem  o tym , czym  m o­
że  b yć w  ży c iu  sp o łeczn ym  n aro­
du w ie lk ie  p łom ienne kob iece se r ­
ce.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  1? C
m ożna OSOBIŚCIE lub L IST O W N IE  w kantorze przy u licy  Al. Je  
rozolim sk ie 3-a I p. lokał 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  — teL 8-18-33

28 pro ektów
ustawodawczych 

wniesie Min. Skarhu
Ministerstwo Skarbu ma wnieść w  

najbliższym czasie na Radę Mini­
strów 28 projektów ustaw, które pod­
czas zbliżającej Się sesji zwyczajnej 
wejdą pod obrady ciał ustawodaw­
czych.

Najważniejsze z tych proiektów  
dotyczą dziedziny podatkowej. M. in. 
opracowywany jest projekt zmian w 
ustawie o podatku dochodowym, w 
związku ze zniesieniem podatku spe­
cjalnego oraz likwidacji świadectw  
przemysłowych. Rozważane są rów 
nież sprawy reformy opłat stemplo­
wych.

DWIE MI/LRY
W  l o ż y  K l u t m  D e m o k r a i y c z  

n e g o  s e n a t o r  M i c h a ł o w i c z  gar, 
d ł u j e :

—  W y b o r ó w !  C n c e m y  p o w ­
s z e c h n y c h  w y b o r o w i
. —  N a  co ?

—  W o l a  w i ę k s z o ś c i  m u s i
b y ć  p r z e c i e  d e c y d u j ą c a /

#
W  s a l i  k l i n i k i  d z i e c i ę c e ]  

p r o f e s o r  M i c h a ł o w i c z  w o ł a :
—  S i a d a j c i e  k o c h a n e  ż y a y ,  

g d z i e  w a m  s ię  ż y w n i e  p o d o ­
ba.

—  R o z k a z  r e k t o r a  j e s t  p r z e  
c ie  o d m i e n n y ,  r e k t o r a  w y b r a ­
ła  w i ę k s z o ś ć  p r o f e s o r ó w ,  w o ­
la  w i ę k s z o ś c i  w i n n a  d e c y d o ­
w a ć .

—  N i g d y ,  s k o r o  ta  u i ę k -  
s z o ś ć  j e s t  o d m i e n n e g o  n i l  J a  
zdart u l

K O N S T E L A C J A
POLITYCZNA

N a p r a w i a c z  P re z e s  M ańJcóW  
s k i  u d z i e l i ł  n a p r a w l a c k i e m u  
„N o w e m u  K u r i e r o w i "  c i e k a ­
w e g o  w y w i a d u  o s y t u a c j i  b ie  
zą c e j .  O ś w i a d c z y ł :

—  Z Z P  z e r w m o  z  Z Z Z  o s t a ­
t e c z n i e ,  d o  O Z N  o d n o s i  s ię  
p r z y c h y l n i e ,  t  P Z K  *ię p o ł ą  
c z y lo ,  C t i Z Z  t o k u j e ,  d o  
C Ż M W  s ię  d o p i e r o  u s t o s u n k i  
je ,  l i n i a  Z Z P  ęes t  d l a  k a ż d e g o  
w y r a ź n a  i  j a s n a .

T a k  j a k  i  w y w i a d  p r e z e s a .

WIEC KTÓRY?
W  n i e d z i e l ę  p r a s a  c h a ł a t o ­

w a  t r ą b i :  —  i h - g o  p a ź d z i e - n i  
k a  p o w s t a ł  K l u b  D e m o k r a t y  
c z n y '. T o  d z i e ń  h i s t o r y c z n y '

W e  ś r o d ę  n o w e  l a r u m :  —  
19-go  p a ź d z i e r n i k a  s k l e p y  s ta -  
r o z a k o n n e  h a n d l o w a ł y  p r z e z  
2 g o d z i n y  t y l k o  o d  t y ł u !  T o  
d z i e ń  h i s t o r y c z n y !

M u s ic i e  to  ż y d y  j a k o ś  u z g o ­
d n ić .  W s z y s t k i e  d n i e  w  r o k u  
n i e  m e g ą  b y ć  ś w i ę t a m i  n a r o ­
d o w y m i .

APEL
W y c h o d z ą c y  s k o r o  ś w i t  

. ^ K r a k o w s k i  K u r i e r  W i e c z o r ­
n y  g ło s i :

90  p r o c .  l u d n o ś c i  w  P o ls c e  
n a l e ż y  d o  s z c z e r e j  d e m o k r a ­
c j i ,  n i e u z n a j ą c e j  p r z e s ą d ó w  
n a c j o n a l i s t y c z n y c h .  Ł ą c z m y  
s ię ,  s k u p m y ,  w a l c z m y  d o  o-  
s t a m i e g o  t c h u  z  h y d r ą  n a r o ­
d o w c ó w . . .

W  9  n a  j e d n e g o  i  j e s z c z e  
o s ta l n  d ech ? .  C o  l a k  c h e r l a k a  
w a t a  „ s z c z e r a  d e m o k r a c j a "?

STRAJKI SZKOLNE
i 5 - s t o l e t n i  I c e k  l e ż y  w  p o ­

ł u d n i e  j e s z c z e  w  ł ó ż k u .  O jc ie c  
S r n l  p y t a :

—  C o  j e s l ?  C z e m u  n i e  j e ­
s te ś  w  s z k o l e ?  T o  p o c o  jń  s ię  
m ę c z y ł e m  ż e b y  c ię  w s a d z i ć  d o  
p a ń s t w o w e g o  g i m n a z j u m .

I c e k :  —  J a  d z i ś  s t r a j k u j ę  
n a  z n a l  p r o t e s t u  p r z e c i w k o  
P o ł a h o m .

O j  c i e c :  — - l  j  t y  j e s t e ś  
b o h a te r .  J a k  j a  b y ł e m  w  r o s y  i 
s k i r i  g i m n a z j u m  to  P o la c y  
n i e r a z  s t r a j k o w a l i  n a  z n a k  
p r o t e s t u  p r z e c i w  M o s k a l o m ,  
c l e  j a  n i c .  h o  d y r e k t o r a  się  
b a ł e m .  T o  b y t  p r z e c i e  M o ­
s k a l . . .  ( k o l . ) .


